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NADZIEJA NA NOWY ROK 2026

(cd. na str. 3)

którym na nas zależy i  zawsze 
znajdą sposób, czas żeby być 
obok. Trzeba być ostrożnym, ale 
nie zamykać się na świat. Dobro, 
które dajemy innym zawsze do nas 
wraca. Być może za jakiś czas 
i  w  innej postaci, ale wróci. Nie 
można tracić dobrego serca, tylko 
dlatego, że wydaje nam się, że 
świat jest straszny i zły. Czasem na 
swojej drodze spotykamy kogoś, 
kto odciśnie największy ślad, na 
naszym sercu i spowoduje najwięk-
sze zmiany w naszej osobowości. 
Nie ma sensu nosić w sobie żalu, 
czasem trzeba wszystko zostawić 
i iść dalej. Należy wybaczać, ale nie 
bać się zarazem odejść, od tego co 
toksyczne.

Nie warto tłumić swoich emocji, 
nie warto też odkładać niczego na 
później. Marzenia są ważne, ale nie 
zawsze to, co nam się wydawało 
największym szczęściem, tym wła-
śnie jest. Życie to jeden wielki 
chaos, a  w  tym całym chaosie 
najważniejsze jest żeby mieć ko-
goś, kto będzie ciepłą przystanią, 
w której będziemy mogli się scho-
wać przed wszystkim tym, co jest 
dla nas zbyt trudne. Pewnego dnia 
będziesz niepohamowanie wdzię­
czny, że niektóre sprawy nie poto-
czyły się tak jak chciałeś. Dotrze do 
Ciebie, że to właśnie dzięki temu 
co się nie udało, dzisiaj jesteś tak 
bardzo szczęśliwy. Zrozumiesz, że 
to właśnie ta jedna rzecz, która nie 
poszła po Twojej myśli, odmieniła 
wszystko na lepsze. 

Nastał już nowy 2026 rok. A co 
pokazał nam ten, który dopiero się 
skończył? Okazało się, że nic nie 

dzieje się przypadkiem. Czas we-
ryfikuje to, co jest dla nas najważ-
niejsze. Weryfikuje też ludzi, osoby, 



„Głos św. Mikołaja”, nr 1(111), styczeń 20262

„Prawda jest, prawda jest, 
że święty Mikołaj dobry jest”

W miesiącu grudniu wiele dzieci doświadczyło spo-
tkania ze św. Mikołajem. Nasi chłopcy także go ocze-
kiwali. Przybył i do naszego domu. Pierwsze spotkanie 
miało miejsce dnia 5.12.2025r. Gościliśmy u siebie już 
po raz 31 zaprzyjaźnioną grupę. Była to wspaniała 
młodzież z Zespołu Szkół z Chojnowa wraz z Nauczy-
cielami, Pracownikami i panem Dyrektorem. Młodzi 
przedstawili scenkę zapowiadającą przybycie ważne-
go gościa. Radości było dużo, kiedy przybył św. Mi-
kołaj, z  każdym dzieckiem porozmawiał i  rozdał 
paczki. Dwóch chłopców ku przestrodze otrzymało 
dodatkowo rózgę. Obiecali św. Mikołajowi, że będą 
grzeczni i że się poprawią.

W późniejszych dniach grudnia, kilka razy nawie-
dzali nasz dom dobrzy, bardzo dobrzy ludzie, którzy 
naśladując św. Mikołaja w dobroci obdarowywali nas 
drobnymi upominkami.

Ważnym dniem w  naszej wspólnocie był siódmy 
grudzień, kiedy to przyjęło Sakrament Chrztu Święte-
go aż 10 chłopców. Było to radosne a zarazem donio-
słe spotkanie Dzieci Bożych. Zabaw i  wspólnego 
świętowania nie było końca.

Od początku grudnia przygotowujemy się do Świąt 
Bożego Narodzenia. Czynimy to między innym przez 
udział w porannych Roratach. 

Wszystkim Parafianom na czele z ks. proboszczem 
Józefem składamy najserdeczniejsze życzenia. Niech 
Święta Bożego Narodzenia upłyną w pokoju i miłości, 
a każdy cieszy się z  łaski i błogosławieństwa Bożej 
Dzieciny.

My wdzięczni za wszystko – 26 grudnia modlimy 
się za Was, za ludzi dobrej Woli, których podsyła nam 
Pan Bóg.

Opr. s. Agnieszka SSND

Święty Michale Archaniele! Wspomagaj nas w  walce, 
a przeciw zasadzkom i niegodziwości złego ducha bądź 
naszą obroną. Oby go Bóg pogromić raczył, pokornie o to 
prosimy, a Ty, Wodzu niebieskich zastępów, szatana i inne 
duchy złe, które na zgubę dusz ludzkich po tym świecie 
krążą, mocą Bożą strąć do piekła. Amen.

Warto odmawiać każdego dnia…
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Właśnie dzięki temu spotkało Cię coś 
jeszcze piękniejszego, niespodziewanego. To zabaw-
ne, jak przewrotny potrafi być nasz los. Coś, co jesz-
cze jednego dnia uważaliśmy za największą tragedię, 
z biegiem czasu okazało się naszym zbawieniem. Coś 
co miało być naszym przekleństwem, stało się błogo-
sławieństwem. Takie jest właśnie życie. NIC NIE 
DZIEJE SIĘ BEZ PRZYCZYNY. Nawet jeśli dzisiaj 
wydaje Ci się, że wszystko się wali i nic nie jest tak 
jak powinno być, nie przejmuj się. To znaczy jedynie, 
że nie dotarłeś jeszcze do tego miejsca, które jest Ci 
przeznaczone. Bóg podsyła wskazówki, które czasem 
wyglądają tak, jakby ktoś rzucał Ci kłody pod nogi, ale 
On podpowiada Ci, że to jeszcze nie tutaj. To nie to 
miejsce, nie ta osoba. Musisz jeszcze przejść kawałek, 
bo na końcu drogi czeka na Ciebie coś jeszcze pięk-
niejszego. Dlatego na ten Nowy 2026 Rok, życzę Ci: 
by nikt nie zgasił Twoich marzeń, by nie zdeptał na-
dziei, nie zniszczył wiary. Życzę Ci: odnalezienia mi-
łości, radości, spokoju i obfitego szczęścia. Byś znalazł 
to czego szukasz, dobra spotkanego w  innych lu-
dziach. Byś nie pozwolił, żeby wątpliwości wygrały 
z pragnieniem serca, przecież jesteś wielki i dasz radę. 
Nie przejmuj się złymi językami, gdyż przynoszą one 
tylko niepewność. Masz w sobie wielką siłę, bo posia-
dasz delikatność, wrażliwość i moc bycia sobą. Ciesz 
się prostymi chwilami. Podziwiaj wschody i zachody 

słońca, bo w tym tkwi prawdziwe piękno. Bo on 2026 
będzie nowy – bez żadnej rany jeszcze, bez zadrapa-
nia. Będzie wolny od błędów i  jasny, pełen pustych 
miejsc, kartek na marzenia, na plany. Będzie mógł 
przynieść wszystko i wszystko zmienić w sercu. Po-
zwoli inaczej spojrzeć w przestrzeń. Zapełnić się mi-
lionami czułych pragnień, ludzi, słów, kaw, smaków. 
Nowy Rok – nowa karta na życie i nadzieja na lepsze 
jutro. Toast za to co nadejdzie w 2026 roku.

NADZIEJA NA NOWY ROK 2026
(cd. ze str. 1)

Droga do świętości prowadzi przez codzienność
Boże Narodzenie i  Nowy Rok 

stwarzają klimat, który sprzyja po-
ważnej refleksji nad własnym ży-
ciem. Spotkania w  poszerzonym 
gronie rodzinnym nasuwają wspo-
mnienia z przeszłości i przypomi-
nają o  ludziach, którzy wywarli 
wpływ na kształtowanie się naszej 
osobowości. Wybieranie odpowied-
nich prezentów dla najbliższych 
każe nam przyjrzeć się naszym 
relacjom – tym mocnym i tym słab-
szym. Myślimy o tym, jak układało 
się nam życie w minionym roku i co 
czeka nas w przyszłości. Zastana-
wiamy się, czy nasze życie rodzin-
ne, zawodowe, a  także życie du-
chowe zmierza we wła-ściwym 
kierunku.

Wszystkie te refleksje dotykają 
trzech bardzo istotnych pytań: „Kim 

jestem?”, „Kim się staję?” i  „Kim 
chciałbym się stać?”.

Gdy jednak zastanowimy się 
głębiej nad tymi pytaniami, okaże 
się, że możemy je sprowadzić do 
jednego, leżącego u ich podstaw: 
„Czy mogę upodobnić się do Jezu-
sa?” – Tego, który obdarza mnie 
przebaczeniem, pokojem i  rado-
ścią. Pytanie to kryje się w sercu 
każdego z nas, bo przecież wszy-
scy chcielibyśmy być jak On – do-
brzy, kochający, z oddaniem służą-
cy ludziom, którzy żyją wokół nas. 
Innymi słowy, wszyscy pragniemy 
być świętymi, jak Jezus jest święty.

Skorzystajmy więc z okazji, jaką 
jest początek kolejnego roku, aby 
przemyśleć naszą drogę do świę-
tości. Prośmy Ducha Świętego, aby 
pomógł nam nią podążać.

NIEREALISTYCZNY CEL?
Kim chciałbym się stać? Czy 

wierzę, że mogę być podobny do 
Jezusa? Czy naprawdę mogę być 
święty? Na pierwszy rzut oka sama 
myśl o  tym, że możemy zostać 
świętymi, wydaje się mało reali-
styczna, a  nawet arogancka. Nie 
tylko sami zdajemy sobie sprawę 
ze swoich własnych ograniczeń, 
grzechów i  słabości, ale żyjemy 
w  świecie, który często nakłania 
nas do rezygnacji z naszych ide-
ałów. Słyszymy, że życie jest cięż-
kie, niesie ze sobą tyle kłopotów, 
nie powinniśmy więc dokładać so-
bie jeszcze ciężarów, a dążenie do 
świętości zostawić osobom mają-
cym do tego szczególne powołanie.

Jednak świętość nie jest czymś 
nierealnym, odległym. Nie jest bu-
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janiem w obłokach. Wręcz przeciw-
nie, stanowi ona samo sedno życia 
chrześcijańskiego. Jezus przyszedł 
na świat nie tylko po to, by wyjed-
nać nam przebaczenie grzechów, 
ale również po to, by uczynić nas 
nowym stworzeniem. Stał się jed-
nym z nas, aby udzielić nam mocy 
do życia w świętości, pokoju i czy-
stości – życia, jakie prowadził On 
sam w takich warunkach i okolicz-
nościach, w jakich żyjemy.

ODDZIELENI OD ŚWIATA
Ale czym jest świętość? Istnieją 

na ten temat bardzo różne opinie. 
Niektórzy sądzą, że polega ona na 
bardzo świątobliwym, pobożnym 
stylu życia. Inni uważają, że święty 
to ten, kto skutecznie ewangelizuje, 
czy nawet czyni cuda. Jeszcze inni 
twierdzą, że święty jest zawsze 
radosny i zadowolony, nawet gdy 
spotyka go nieszczęście. W każ-
dym z  tych poglądów kryje się 
ziarnko prawdy, ale żaden z  nich 
nie dotyka sedna tego, czym jest 
świętość. Świętość polega istocie 
na duchowym oddzieleniu się od 
świata, aby stać się własnością 
Boga.

Bóg powiedział Izraelitom: 
„Bądźcie świętymi, bo Ja jestem 
święty!” oraz „Będziecie dla Mnie 
święci, bo Ja jestem święty, Ja, 
Pan, i  oddzieliłem was od innych 
narodów, abyście byli moimi”. Po-
lecił im także zachowywać świętość 
szabatu jako dnia poświęconego 
wyłącznie Jemu. Podobnie św. 
Paweł wzywał chrześcijan w Rzy-
mie: „Nie bierzcie więc wzoru 
z tego świata, lecz przemieniajcie 
się przez odnawianie umysłu”.

Teksty te mówią nam przede 
wszystkim, że to Bóg jest święty 
i że to On jest źródłem świętości. 
Mówią również, że Bóg, który prze-
znaczył nas dla siebie, w pewnym 
sensie już nas oddzielił od świata 
i pralnic, byśmy żyli w sposób god-
ny świętych. Byśmy odwrócili się 
od grzechu, walcząc z pokusami, 
i  oddzielili się od tego świata po-
przez wzajemną miłość, służbę 

potrzebującym i przebaczenie tym, 
którzy nas skrzywdzili. A  przede 
wszystkim, byśmy otworzyli nasze 
serca na działanie Ducha Święte-
go, który kształtuje w nas podobień-
stwo do Jezusa, „Świętego Boże-
go” (J 6,69). tego lepiej niż św. 
Paweł, który wzywał adresatów 
swoich listów, niezależnie od tego, 
w  jakiej sytuacji byli, zarówno do 
poddania się prowadzeniu Ducha 
Świętego, jak i do osobistego dą-
żenia do świętości.

Przykładowo Paweł upominał 
chrześcijan w  Kolosach, którzy 
sądzili, że świętość wymaga od 
nich przestrzegania skomplikowa-
nych pogańskich rytuałów i  czci 
istot anielskich. „Baczcie, aby ktoś 
was nie zagarnął w niewolę przez 
tę filozofię będącą wierutnym oszu-
stwem”. Wierzący Kolosalnie, do-
tknięci przez Ducha Świętego, 
przyjęli wiarę z  wielką ufnością 
w Jego moc. Wkrótce jednak przy-
byli do nich fałszywi nauczyciele, 
którzy przekonali ich, że niezbędne 
do zbawienia jest także przestrze-
ganie określonych rytuałów i prze-
pisów dotyczących sporządzania 
i  spożywania posiłków. Słysząc 
o tym, Paweł powiedział im, że „są 
to tylko cienie spraw przyszłych, 
a rzeczywistość należy do Chrystu-
sa”. Polecił im utkwić wzrok w Je-
zusie i dążyć „do tego, co w górze, 
nie do tego, co na ziemi”.

Podobne przesłanie Paweł skie-
rował także do wierzących w Efe-
zie. Modlił się dla nich o  „ducha 
mądrości i  objawienia”, aby ich 
„oczy serca” zostały otwarte na 
wspaniałość Jezusa. Paweł zdawał 
sobie sprawę, że chcąc upodobnić 
się do Jezusa, Efezjanie potrzebu-
ją Ducha Świętego, który napełni 
ich łaską niezbędną do naśladowa-
nia Chrystusa.

To samo odnosi się do nas. Jeśli 
chcemy wzrastać w świętości, po-
trzebujemy Ducha Świętego – Jego 
łaski, mocy i pociechy. Mając Du-
cha Świętego i  dary, których On 
nam udziela, mamy wszystko, 
czego nam potrzeba.

ŚWIĘTOŚĆ DZIEŁEM DUCHA
W jaki sposób możemy stać się 

święci? Z  jednej strony świętość 
wymaga od nas współpracy z laską 
i gotowości do poświęceń. Z drugiej 
jednak strony jest ona darem udzie-
lanym nam przez Ducha Świętego. 
Nikł nie opisał tego lepiej niż św. 
Paweł, który wzywał adresatów 
swoich listów, niezależnie od tego, 
w  jakiej sytuacji byli, zarówno do 
poddania się prowadzeniu Ducha 
Świętego, jak i do osobistego dą-
żenia do świętości. Przykładowo 
Paweł upominał chrześcijan w Ko-
losach, którzy sądzili, że świętość 
wymaga od nich przestrzegania 
skomplikowanych pogańskich rytu-
ałów i czci istot anielskich. „Bacz-
cie, aby ktoś was nie zagarnął 
w niewolę przez tę filozofię będącą 
wierutnym oszustwem”. Wierzący 
Kolosalnie, dotknięci przez Ducha 
Świętego, przyjęli wiarę z  wielką 
ufnością w  Jego moc. Wkrótce 
jednak przybyli do nich fałszywi 
nauczyciele, którzy przekonali ich, 
że niezbędne do zbawienia jest 
także przestrzeganie określonych 
rytuałów i przepisów dotyczących 
sporządzania i  spożywania posił-
ków. Słysząc o tym, Paweł powie-
dział im, że „są to tylko cienie spraw 
przyszłych, a rzeczywistość należy 
do Chrystusa”. Polecił im utkwić 
wzrok w Jezusie i dążyć „do tego, 
co w górze, nie do tego, co na zie-
mi”. Podobne przesłanie Paweł 
skierował także do wierzących 
w Efezie. Modlił się dla nich o „du-
cha mądrości i objawienia”, aby ich 
„oczy serca” zostały otwarte na 
wspaniałość Jezusa. Paweł zdawał 
sobie sprawę, że chcąc upodobnić 
się do Jezusa, Efezjanie potrzebu-
ją Ducha Świętego, który napełni 
ich łaską niezbędną do naśladowa-
nia Chrystusa. To samo odnosi się 
do nas. Jeśli chcemy wzrastać 
w świętości, potrzebujemy Ducha 
Świętego – Jego łaski, mocy i po-
ciechy. Mając Ducha Świętego 
i  dary, których On nam udziela, 
mamy wszystko, czego nam po-
trzeba.
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NASZE ZMAGANIA 
O ŚWIĘTOŚĆ
Czy więc wystarczy po prostu 

wsłuchać się w  głos Ducha? Nie 
całkiem. Paweł był oczywiście prze-
konany, że Duch Święty może 
uwolnić nas od grzechu, a następ-
nie napełnić Bożą miłością i mocą. 
Był jednak również przekonany, że 
my także mamy pewną pracę do 
wykonania. Nikt nie staje się świę-
tym bez wysiłku, a często prawdzi-
wej walki. Dlatego Paweł ostrzegał 
swoich czytelników, by nie podda-
wali się pod panowanie grzechu. 
Mówił im też, że „trzeba porzucić 
dawnego człowieka (...) i przyoblec 
się w człowieka nowego, stworzo-
nego na obraz Boga, w sprawiedli-
wości i prawdziwej świętości”.

Przyglądając się uważnie nasze-
mu życiu, odkrywamy, że zostało 
nam dane wszystko, czego nam 
potrzeba, by dojść do świętości. 
Duch Święty żyje w naszych ser-
cach. Karmi nas Chleb Życia, po-
ucza Pismo Święte, wspierają nas 

i inspirują święci. Marny wspaniałą 
tradycję modlitwy oraz obietnicę 
przebaczenia grzechów, ilekroć je 
wyznajemy. Mogłoby się wydawać, 
że mając do dyspozycji te wspania-
łe dary i łaski, wszyscy powinniśmy 
bez problemu prowadzić święte 
życie. Wiemy jednak, że nie jest to 
łatwe. Odzywa się w nas głos, któ-
ry próbuje nam wmówić, że w rze-
czywistości nie potrzebujemy Du-
cha Świętego i Jego darów. Może 
to być glos naszej skażonej natury, 
podszept diabła lub mentalność 
tego świata, w myśl której należy 
być samowystarczalnym. Zazwy-
czaj mamy do czynienia z kombina­
cją tych trzech czynników, które 
usiłują sprowadzić nas na ma­
nowce.

Dlatego bądźmy czujni. Codzien-
nie na nowo świadomie podejmuj-
my zmagania o świętość. Zwracaj-
my się do Boga w  modlitwie, ale 
także czyńmy wszystko, co tylko 
możliwe, by zachować czystość 
serca, opierać się pokusom i trwać 

w bliskości Jezusa. Podejmując te 
proste kroki, doświadczymy działa-
nia Ducha Świętego napełniające-
go nas radością i  pokojem, które 
nie pochodzą od nas. Odkryjemy, 
że łatwiej jest nam opierać się grze-
chowi i wychodzić do innych z mi-
łością i ofiarnością Chrystusa.

BĄDŹCIE ŚWIĘTYMI
Jak dobrze jest wiedzieć, że 

Duch Święty pragnie udzielać nam 
łaski świętości! Jak dobrze jest 
wiedzieć, że pragnie On także po-
magać nam w codziennym zmaga-
niu o świętość. Bóg uczynił wszyst-
ko, byśmy mogli stać się świętymi. 
Posyłając na świat swojego Syna, 
który umarł za nasze grzechy i po-
konał śmierć, otworzył przed nami 
drogę do świętości. Teraz, napeł-
nieni Duchem Świętym, możemy 
kroczyć tą drogą. Możemy zostać 
uwolnieni od grzechów. Możemy 
być odbiciem miłosiernej miłości 
Jezusa dla każdego, kogo spot­
kamy.

Ekstremalna Droga Krzyżowa 2026 
– dajmy się ponieść światłu Pana

Jeszcze nie ochłonęliśmy po przeżyciu tej niezwy-
kłej nocy, kiedy szliśmy na Pasterkę. Przed nami ko-
lejna noc, kiedy wyruszymy na szlaki Ekstremalnej 
Drogi Krzyżowej. Czas wyciszenia, wyjścia w ciem-
ność, w nieznane. Połączmy w sobie te doświadcze-
nia. Nie bójmy się modlitwy i  tego, co niezwykłego 
może zrobić Bóg w naszym życiu, gdy pozwolimy Mu 
działać w ciszy tych nocy.

Ekstremalna Droga Krzyżowa prowadzi uczestni-
ków ku głębokiemu spotkaniu z  Bogiem poprzez 
nocną, wymagającą wędrówkę w ciszy i  skupieniu. 
Edycja 2026, odbędzie się pod hasłem „PODRÓŻ 
W GŁĄB SIEBIE”, zapowiada się jako czas dalszego 
duchowego wzrostu.

W 2025 r. rozpoczęliśmy pracę nad kolejną edycją 
Ekstremalnej Drogi Krzyżowej (EDK) – inicjatywy, 
która od 2009 roku (w Świebodzicach od 2018) poru-
sza serca, wyprowadza ludzi ze strefy komfortu i pro-
wadzi do głębokiego spotkania z Bogiem na wyma-
gającej, ponad czterdziestokilometrowej wędrówce.

„Podróż w głąb siebie” zobowiązuje każdego uczest-
nika, by kolejne stacje Drogi Krzyżowej rozważać jako 
etapy osobistej drogi ku Bogu. To nie tylko marsz, lecz 
przestrzeń, w której człowiek – krok po kroku – może 
odkrywać prawdę o sobie w zmęczeniu, ciszy i poko-
rze. Fizyczny wysiłek jest tu jedynie narzędziem po-
magającym przejść drogę do Boga obecnego w ludz-
kim sercu.

Nie każdy zdaje sobie sprawę, że Ekstremalna 
Droga Krzyżowa jest inicjatywą oddolną. Tworzą ją 
zwyczajni ludzie – często bardzo zabiegani – którzy 
mają jednak głębokie przekonanie, że warto poświęcić 
wiele tygodni przygotowań, aby oni sami oraz skupie-
ni wokół nich uczestnicy mogli przeżyć jedną, wyjąt-
kową noc. Noc poprzedzającą najważniejsze święto, 
która dla wielu staje się początkiem duchowej prze-
miany.

Na fundamencie poświęcenia wolontariuszy opiera 
się całe przedsięwzięcie: wytyczanie tras, logistyka, 
organizacja zapisów, kontakt z parafiami oraz przekaz 
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Skrusz mnie i ukształtuj, Panie
Praca rzeźbiarza ma w sobie coś 

fascynującego. Obrabia on całkiem 
zwyczajny materiał kloc drewna, 
bryłę gliny czy blok marmuru – for-
mując z niego niezwykłe dzieło sztu-
ki. Wystarczy przywołać na pamięć 
takie dzieła, jak „Pieta” Michała 
Anioła czy „Myśliciel” Rodina, by 
uzmysłowić sobie, jak wielkiego ge-
niuszu wymagało ich stworzenie.

Skoro ludzie są w stanie tworzyć 
tak wspaniałe dzieła, to o ileż więcej 
talentu, geniuszu i  kreatywności 
wkłada Bóg w kształtowanie i formo-
wanie każdego z nas! W końcu Pi-
smo Święte porównuje Go do garn-

carza, a nas do gliny w Jego ręku. 
Jego miłość i  kunszt kształtują nas 
na podobieństwo Jego doskonałego 
Syna, Jezusa.

Proces kształtowania nas przez 
Boskiego Artystę można nazwać 
„uświęceniem”, „stałym nawraca-
niem” lub „drogą Ducha”. Jakiejkol-
wiek nazwy używamy, mówimy o tym 
samym o działaniu Ducha Świętego, 
który usuwa wszelką skazę z  na-
szych dusz, abyśmy stali się „dosko-
nali, jak doskonały jest Ojciec nasz 
niebieski”.

Podobnie jak wspaniałe rzeźby nie 
biorą się znikąd, tak i my nie uświę-

camy się w ciągu jednej nocy. Jest to 
zadanie na całe życie – Bóg nigdy 
nie przestaje działać nad naszym 
udoskonaleniem. Przemienia nas 
coraz bardziej na podobieństwo 
Chrystusa.

Jeśli pierwszym krokiem do świę-
tości jest prośba, by Duch Święty 
napełniał nas Bożą miłością na mo-
dlitwie, to kolejnym jest z pewnością 
prośba o to, by nas kruszył i formo-
wał. On „kruszy” nas wyzwalając od 
grzesznych myśli i  przyzwyczajeń, 
a  „formuje” kształtując w nas cnoty 
właściwe Bożym dzieciom.

medialny. Każdy lider i każdy wolontariusz 
dokłada swoją cegiełkę do dzieła, które 
nie ma charakteru masowego wydarzenia, 
lecz pozostaje świadectwem wiary i służ-
by. Wsparciem dla Liderów Rejonowych 
są Liderzy Okręgowi oraz Koordynatorzy 
Wojewódzcy i Krajowi, których doświad-
czenie i  przygotowanie merytoryczne 
pozwalają także nowym osobom bez-
piecznie wejść w tę posługę.

Edycja 2025 była rekordowa – zarówno 
w Polsce, jak i na świecie. W kraju przy-
gotowano 1378 tras, na które wyruszyło 
blisko 40 tysięcy uczestników, a kolejne 
kilkanaście tysięcy podjęło drogę bez 
wcześniejszej rejestracji. Na Dolnym Ślą-
sku na spotkanie z  Bogiem wyruszyło 
niemal 1500 osób w ramach 40 rejonów 
i 111 tras. Także tutaj wielu uczestników 
zdecydowało się na udział bez zapisu 
elektronicznego.

Edycja EDK 2025 jednoznacznie poka-
zała ogromne zainteresowanie i  realną 
potrzebę kontynuowania tej formy rozwo-
ju duchowego. Rekordowa liczba uczest-
ników oraz zaangażowanie wolontariuszy 
potwierdzają, że Ekstremalna Droga Krzyżowa pozo-
staje żywą i potrzebną praktyką religijną.

Rok 2026 zapowiada się więc obiecująco, ale jed-
nocześnie stawia konkretne wyzwania. Rosnące za-
interesowanie wymaga tworzenia nowych rejonów 
i tras, szczególnie w dużych dolnośląskich miastach, 
m.in. Świdnica, Jelenia Góra, Bogatynia, Lubin, Po-
lkowice, Wołów, Trzebnica czy Oleśnica.

Już teraz zapraszamy wszystkich uczestników po-
przednich edycji oraz tych, którzy dopiero rozważają 

udział w  Ekstremalnej Drodze Krzyżowej. A  osoby 
czujące w sercu gotowość do większego zaangażo-
wania prosimy o włączenie się w misję organizowania 
EDK tam, gdzie jest ona najbardziej potrzebna. Razem 
możemy sprawić, że świebodziccy pielgrzymi ponow-
nie rozjaśnią mroki nocy światłem latarek na drogach, 
na których Bóg dotyka ludzkich serc.

Lider Rejonu Świebodzice – Ryszard Stochła
Koordynator Wojewódzki EDK – woj. dolnośląskie  

Jerzy Guziak
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OKO ZA OKO
Zapytany o to, które przykazanie 

jest największe, Jezus odpowiedział: 
„Będziesz miłował Pana Boga swe-
go” i „Będziesz miłował swego bliź-
niego”. Nawet jeśli Żydzi nie wypeł-
niali ich w  sposób doskonały, to 
przecież znali je i  cenili jako część 
swojego dziedzictwa. Mimo ogrom-
nego szacunku do tradycji, szczegól-
nie trudno było im wprowadzić w ży-
cie przykazanie miłości – a zwłasz-
cza miłości bliźniego. Dla przykładu 
weźmy pod uwagę nauczanie Stare-
go Testamentu dotyczące wymierza-
nia kar. W Księdze Kapłańskiej czy-
tamy: „Oko za oko, ząb za ząb. W jaki 
sposób ktoś okaleczył bliźniego, 
w  taki sposób będzie okaleczony”. 
Kara musi być współmierna do prze-
stępstwa. Sprawiedliwość musi dzia-
łać w  sposób jasny i  bezstronny. 
Zarówno przesadna kara, jak i zbyt-
nia pobłażliwość to niebezpieczne 
skrajności. Jeśli ukradłeś sto złotych, 
kara ograniczała się do zwrócenia tej 
sumy lub pobytu w  więzieniu na 
okres, w którym mógłbyś taką sumę 
zarobić. Jeśli niesłusznie pozbawiłeś 
życia drugiego człowieka, skazywano 
na śmierć ciebie, ale nie całą twoją 
rodzinę.

Kazania miłości bliźniego, Jezus 
polecił nam wznieść się ponad literę 
Prawa i okazywać sobie nawzajem 
hojność, miłość i miłosierdzie. Polecił 
nadstawiać drugi policzek, przeba-
czać siedemdziesiąt siedem razy, 
a gdy ktoś chce wziąć od nas szatę, 
oddać mu jeszcze płaszcz. Innymi 
słowy, powiedział nam, że mamy 
miłować swoich bliźnich, nawet tych, 
którzy różnią się od nas, którzy są 
naszymi nieprzyjaciółmi i którzy nas 
skrzywdzili.

JAK DOBRZE I MIŁO!
Pismo Święte mówi nam, jak wiel-

ką radość sprawia Panu nasza jed-
ność i  miłość oraz jak skutecznie 
mogą nas one prowadzić do święto-
ści. Jeden z  najbardziej poruszają-
cych przykładów pochodzi z Księgi 
Psalmów:
„Oto jak dobrze i jak miło, gdy bracia 
mieszkają razem; jest to jak wyborny 
olejek na głowę, który spływa na 

brodę, brodę Aarona, który spływa na 
brzeg jego szaty, jak rosa Hermonu, 
która opada na górę Syjon; bo tam 
udziela Pan błogosławieństwa, życia 
na wieki” (Ps 133).

Aby poczuć, jak cenna jest jedność 
i miłość w oczach Pana, spróbujmy 
wyobrazić sobie, jak wyglądałaby 
odwrotna wersja tego psalmu:
„Oto jak smutno i niemiło, gdy bracia 
mieszkają w niezgodzie;
jest to jak zjełczały olej, który spływa 
na brodę, brodę Aarona, który spływa
na brzeg jego szaty, jak posucha 
pustyni przyćmiewająca górę Syjon;
bo tam błogosławieństwo Pana traci 
swoją moc i życie nie może rozkwit-
nąć.”

To prawda – jedność i miłość mają 
tak wielkie znaczenie dla naszego 
życia duchowego, że bez nich nasze 
doświadczenie Bożego życia i Bożej 
miłości zostaje drastycznie ograni-
czone. Dlatego w Liście do Hebraj-
czyków pojawia MI; ostrzeżenie: 
„Starajcie się o pokój ze wszystkimi 
i o uświęcenie, bez którego nikt nie 
zobaczy Pana. Baczcie, aby nikt nie 
pozbawił się łaski Bożej, aby jakiś 
korzeń gorzki, który wyrasta do góry, 
nie spowodował zamieszania, 
a przez to nie skalali się inni”.

DUCHOWY ZNAK 
OSTRZEGAWCZY

Miłujcie się wzajemnie. Ta nauka 
Jezusa stoi w centrum naszego po-
wołania do świętości. Niezależnie od 
tego, ile czasu poświęcamy na służ-
bę w parafii i na codzienną modlitwę, 
nasz wzrost w świętości będzie bar-
dzo ograniczony, jeśli w  sercach 
pielęgnujemy urazy, wrogość i upo-
rczywą niechęć do przebaczenia. Jak 
pisał św. Jan: „Jeśliby ktoś mówił: 
«Miłuję Boga», a brata swego niena-
widził, jest kłamcą, albowiem kto nie 
miłuje brata swego, którego widzi, nie 
może miłować Boga, którego nie 
widzi”.

Wynika stąd wyraźnie, że ilekroć 
w  naszych sercach pojawiają się 
nienawistne myśli względem bliźnich 
– na przykład urazy, osądy, bez-
względna i bezlitosna krytyka – po-
winniśmy przyjmować je jako znak 
ostrzegawczy od Ducha Świętego. 

Umiejmy też zobaczyć w nich zapro-
szenie do tego, by głębiej otworzyć 
się na miłość Bożą, która uzdalnia 
nas do przebaczania i  kochania. 
Zamiast denerwować się i zniechę-
cać tymi myślami, uznajmy, że to 
Duch Święty udziela nam swojej ła-
ski, byśmy mogli upodobnić się do 
Jezusa.

Jednak nawet z  pomocą łask 
udzielanych przez Ducha wciąż trud-
no nam jest przebaczać, dążyć do 
pojednania i kochać, zwłaszcza gdy 
zostaliśmy głęboko zranieni. Mimo to 
nie poddawajmy się, gdyż Bóg nigdy 
się nie poddaje! Kiedy pojednanie nie 
jest w danej chwili możliwe, módlmy 
się słowami: „Panie, chcę się pojed-
nać, ale rana jest zbyt głęboka. Po-
móż mi trwać w pokoju na tyle, na ile 
jest to teraz dla mnie możliwe. Pomóż 
mi nie trzymać się kurczowo prze-
szłości, nie chcę, by przyćmiła moją 
przyszłość. Pomóż mi dążyć do po-
jednania, nawet gdyby trzeba było 
jeszcze długo na nie czekać”.

POJEDNANIE  
W MAŁŻEŃSTWIE

Patrycja i Kuba są małżeństwem 
od dziewiętnastu lat, ale ich wspólna 
droga nie zawsze była łatwa. Kuba 
jest alkoholikiem, który wprawdzie 
w  pewnym momencie przestał pić, 
ale wciąż wyrzucał sobie zło, które 
czynił w przeszłości. Był tak zniechę-
cony, że praktycznie nie mógł nic 
robić. Zachowywał się obojętnie 
wobec Patrycji i dzieci, nie troszczył 
się też ani o  rodzinne finanse, ani 
o funkcjonowanie domu. 

Z  czasem Patrycja zaczęła czuć 
się jak w pułapce. Wyglądało na to, 
że Kuba nigdy już się nie zmieni, 
a ona sama czuła się coraz bardziej 
rozgoryczona i pełna pretensji. Mię-
dzy małżonkami panowało nieustan-
ne napięcie, które od czasu do czasu 
znajdowało ujście w  gwałtownych 
awanturach.

Sytuacja zaczęła się zmieniać, gdy 
przyjaciółka podarowała Patrycji 
książkę „Krzyż i  sztylet”. Książka 
opisywała cuda, które wydarzyły się, 
gdy wiejski pastor poczuł się przyna-
glony, by zanieść przesłanie o miłości 
Boga gangsterom z  zakazanych 
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Święty miesiąca – św. Jan Bosco (31 stycznia)
Jan Bosko urodził się 16 sierpnia 

1815 r. w  Becchi (ok. 40 km od 
Turynu). Był synem piemonckich 
wieśniaków. Gdy miał 2 lata, zmarł 
jego ojciec. Jego matka musiała 
zająć się utrzymaniem trzech sy-
nów. Młode lata spędził w ubóstwie. 
Wcześnie musiał podjąć pracę 
zarobkową. Kiedy miał 9 lat, Pan 
Bóg w tajemniczym widzeniu sen-
nym objawił mu jego przyszłą misję. 
Zaczął ją na swój sposób rozumieć 
i pełnić. Widząc, jak wielkim powo-
dzeniem cieszą się przygodni ku-
glarze i cyrkowcy, za pozwoleniem 
swojej matki w wolnych godzinach 
szedł do miejsc, gdzie ci popisywa-
li się swoimi sztuczkami, i zaczynał 
ich naśladować. W  ten sposób 
zbierał mieszkańców swojego osie-
dla i zabawiał ich w niedziele i świą-
teczne popołudnia, przeplatając 
swoje popisy modlitwą, pobożnym 
śpiewem i „kazaniem”, które wygła-
szał. Było to zwykle kazanie, które 
tego dnia na porannej Mszy świętej 
zasłyszał w  kościele parafialnym. 
Pierwszą Komunię świętą przyjął 
w  wieku 11 lat. Gdy miał lat 14, 
rozpoczął naukę u pewnego kapła-
na-emeryta. Musiał ją jednak po 
roku przerwać po jego nagłej śmier-
ci. W  latach 1831-1835 ukończył 
szkołę podstawową i średnią. Nie 
mając funduszów na naukę, Jan 
musiał pracować dodatkowo w róż-

nych zawodach, by zdobyć ko-
nieczne podręczniki i  opłacić na-
uczycieli. Musiał także pomyśleć 
o własnym utrzymaniu, mieszkając 
na stancji. Dorabiał nadto dawa-
niem korepetycji. Po ukończeniu 
szkół średnich Jan został przyjęty 
do wyższego seminarium duchow-
nego w Turynie. Tutaj pod kierun-
kiem św. Józefa Cafasso, wykła-
dowcy i spowiednika, czynił znacz-
ne postępy w doskonałości chrze-
ścijańskiej (1835-1841). 5 czerwca 
1841 roku otrzymał święcenia ka-
płańskie. Za poradą św. Józefa Jan 
wstąpił do Konwiktu Kościelnego 
dla pogłębienia swojej wiedzy reli-
gijnej i życia wewnętrznego. 8 grud-
nia 1841 roku napotkał przypadko-
wo 15-letniego młodzieńca-sierotę, 
zupełnie opuszczonego materialnie 
i  moralnie. Od tego dnia zaczął 
gromadzić samotną młodzież, 
uczyć ją prawd wiary, szukać dla 
niej pracy u uczciwych ludzi. W nie-
dzielę zaś dawał okazję do wysłu-
chania Mszy świętej i do przyjmo-
wania sakramentów świętych, 
a później zajmował młodzież roz-
rywką. Ponieważ wielu z nich było 
bezdomnych, starał się dla nich 
o  dach nad głową. Tak powstały 
szkoły elementarne, zawodowe 
i  internaty, które rychło rozpo-
wszechniły się w Piemoncie. „Za-
niósł wiarę, światło i  pokój tam, 

gdzie samotność rodziła nędzę” 
(z hymnu Liturgii Godzin).

Ten apostoł młodzieży uważany 
jest za jednego z  największych 
pedagogów w  dziejach Kościoła. 
Zdawał sobie wszakże sprawę, że 
sam jeden tak wielkiemu dziełu nie 
podoła. Aby zapewnić stałą pieczę 
nad młodzieżą, założył dwie rodzi-
ny zakonne: Pobożne Towarzystwo 
św. Franciszka Salezego dla mło-
dzieży męskiej – salezjanów oraz 
zgromadzenie Córek Maryi Wspo-
możycielki Wiernych dla dziewcząt. 
Będąc tak aktywnym, Jan potrafił 
odnajdywać czas na modlitwę i głę-

dzielnic miasta. Patrycja doszła do 
wniosku, że skoro Bóg mógł działać 
z taką mocą w tych zdeprawowanych 
młodych ludziach, to z  pewnością 
może zadziałać także w jej małżeń-
stwie. Zaczęła więc modlić się o to, 
by Pan uzdrowił ją i Kubę.

Po kilku tygodniach Patrycja i Kuba 
zostali zachęceni do udziału w reko-
lekcjach dla małżonków. Okazało się, 
że ich tematem jest pojednanie. 
Podczas modlitwy w ciszy Patrycja 
poczuła, że Bóg prosi ją, by wyrzekła 
się wszelkich uraz i po prostu prze-
baczyła Kubie. 

Natomiast Kuba poczuł, że Bóg 
zapewnia go o swojej miłości, a jego 
godność wynika ze statusu dziecka 
Bożego, którego nie mogą mu ode-
brać dawne upadki.

Dziś, po pięciu latach od tamtych 
rekolekcji, Patrycja i  Kuba dalej są 
razem. Owszem, wciąż jeszcze zda-
rzają im się trudniejsze okresy, ale 
teraz mają już duchowe narzędzia, 
aby sobie z nimi radzić. W dalszym 
ciągu otwierają się na działanie Du-
cha Świętego, który kruszy i kształ-
tuje ich serca – i to właśnie pozwala 
im trwać w jedności.

PRZEMIEŃ NAS, PANIE!
Bóg także w naszym życiu może 

uczynić to, co uczynił dla Patrycji 
i Kuby. On z radością kształtuje nas 
tak, byśmy umieli kochać i przeba-
czać. Rozpoczynając nowy rok, po-
stawmy sobie za cel budowanie 
jedności, zwłaszcza w naszych rodzi-
nach. Prośmy Ducha Świętego o ła-
skę bycia miłosiernymi, o to, byśmy 
mniej mówili, a więcej słuchali. Uni-
kajmy ostrych, bezwzględnych, ne-
gatywnych komentarzy. A  przede 
wszystkim módlmy się za siebie na-
wzajem.
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bokie życie wewnętrzne. Obdarzo-
ny niezwykłymi charyzmatycznymi 
przymiotami, pozostawał człowie-
kiem pokornym i skromnym. Uwa-
żał siebie za liche narzędzie Boga.

Rozwinął szeroko działalność 
misyjną, posyłając najlepszych 
swoich synów duchowych i córki do 
Ameryki Południowej. Dzisiaj człon-
kowie Rodziny Salezjańskiej pra-
cują na polu misyjnym na wszyst-
kich kontynentach świata, zajmując 
jedno z pierwszych miejsc. W dzie-
dzinie wychowania chrześcijań-
skiego św. Jan Bosko wyróżnił się 
nie tylko jako jeden z największych 
w  dziejach Kościoła pedagogów, 
ale zostawił po sobie kierunek-
-szkołę pod nazwą „systemu uprze-
dzającego” (zachowawczego), 
który wprowadził prawdziwy prze-
wrót w dotychczasowym wychowa-
niu. Ta metoda wychowawcza nie 
jest oparta na stosowaniu przymu-
su, lecz odwołuje się do potencjału 
dobra i rozumu, jakie wychowanek 

nosi w swoim wnętrzu. Wychowaw-
ca, w  pełni szanując wolną wolę 
młodego człowieka, staje się mu 
bliski i  towarzyszy mu na drodze 
autentycznego wzrastania. System 
zapobiegawczy polega na uprze-
dzaniu czynów podopiecznego tak, 
aby nie doprowadzić do zrobienia 
przez niego czegoś niewłaściwego. 
Cały wolny czas Jan poświęcał na 
pisanie i propagowanie dobrej pra-
sy i książek. Początkowo wydawał 
je w  drukarniach turyńskich. Od 
roku 1861 posiadał już własną dru-
karnię. Rozpoczął od wydawania 
żywotów świątobliwych młodzień-
ców, by swoim chłopcom dać kon-
kretne żywe przykłady i wzory do 
naśladowania. Od roku 1877 dla 
wszystkich przyjaciół swoich dzieł 
zaczął wydawać jako miesięcznik, 
do dziś istniejący, „Biuletyn Sale-
zjański”. Wszystkie jego pisma 
wydane drukiem to 37 tomów. Po-
nadto pozostawił po sobie olbrzy-
mią korespondencję.

W czasie kanonicznego procesu 
naoczni świadkowie w  detalach 
opisywali wypadki uzdrowienia 
ślepych, głuchych, chromych, spa-
raliżowanych, nieuleczalnie cho-
rych. Wiemy o  wskrzeszeniu co 
najmniej jednego umarłego. Jan 
Bosko posiadał nader rzadki nawet 
wśród świętych dar bilokacji, roz-
mnażania orzechów czy kasztanów 
jadalnych. Zanotowano także przy-
padek rozmnożenia przez Jana 
Bosko konsekrowanych komuni-
kantów. Najwięcej rozgłosu przy-
niosły mu jednak dar czytania 
w  sumieniach ludzkich, którym 
posługiwał się niemal na co dzień, 
oraz dar przepowiadania przyszło-
ści jednostek, swojego zgromadze-
nia, dziejów Italii i Kościoła.

Jan Bosko zmarł 31 stycznia 
1888 r. Pius XI beatyfikował go 
2 czerwca 1929 r., a kanonizował 
1 kwietnia 1934 r., w  Wielkanoc. 
Jest patronem młodzieży, młodych 
robotników i rzemieślników.

CZWARTEK 1.01.2026 r.
730 + Marcin Jawny (1 greg)
900 Za dusze w czyśćcu ciepiące
1030 
1200 + Z rodziny BUTURLA, + Wanda Buturla  
(14 r.śm.), + Bronisława (k), + Jan Buturla
1800 + Helena, + Franciszek Żarnowscy, + z rodziny 
Żarnowskich i Kożuchowicz. + Jan, + Janina, + 
Ryszard Gwóźdz i zm. z rodziny Gwóźdź i Pałka
PIĄTEK 2.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (2 greg)
900 + Jan Greczyło (od uczestników pogrzebu)
1800 
SOBOTA 3.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (3 greg)
900 WYNAGRADAJACA
1800 
NIEDZIELA 4.01.2026 r.
730 + Marcin Jawny (4 greg)
900 + Alojzy, + Stefania Bareccy, + Grażyna Barna
1030 W int. dziękcz. błag. o zdrowie i błog. Boże dla 
rodziny Głąb w Nowym Roku Pańskim

1200 + Adolf Mucha (20 r.śm.) o spokój duszy
1800 + Z rodziny ZIAREK: + Marcin, + Zdzisława (k), 
+ Czesław
PONIEDZIAŁEK 5.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (5 greg)
900 + Teresa Chwierut (od uczestników pogrzebu)
1800 
WTOREK 6.01.2026 r. Trzech Króli
730 + Marcin Jawny (6 greg)
900 Za dusze w czyśćcu cierpiące
1030 + Eugenia Lachowicz (1 r.śm.) + Dziadków
1200 + Katarzyna Fontanij
1800 + Teściów: + Wacław (27 r.śm.), Janina HINC, 
+ z rodziny
ŚRODA 7.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (7 greg)
900 Za dusze w czyśćcu cierpiące
1800 Z okazji urodzin Juli Szablewskiej o potrzebne 
łaski, zdrowie i błog. Boże
CZWARTEK 8.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (8 greg)
900 + Zofia Mitura (od uczestników pogrzebu)

Intencje mszalne w kościele parafialnym 
pw. św. Mikołaja w Świebodzicach
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1800 Z ok. urodzin Doroty i Michała o potrzebne 
łaski, zdrowie i błog. Boże
PIĄTEK 9.01.2026 r.
700 + Łucja, + Anna Czepielik
900 + Marcin Jawny (9 greg)
1800 + Mieczysław SMĘDRA (4 r.śm.) i zm. rodziców 
z obu stron
SOBOTA 10.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (10 greg)
900 Za dusze w czyśćcu cierpiące
1800 + Jan Drodż (15 r.śm.), + Tadeusz, 
+ Stanisława (k), + Józef
NIEDZIELA 11.01.2026 r.
730 + Marcin Jawny (11 greg)
900 + Maria, + Michał Zubków, Babcia + Maria 
Zubków
1030 W int. Tereski z ok. 11 rocz. urodzin
1200 + Ks. Wojciech JASIŃSKI (6 r.śm.)
1200 W int. dz-błag. w int. Józefy z okazji urodzin 
oraz w int. Arkadiusza z okazji imienin
1800 + Stanisław Studnicki (30 r.śm.) + dusze 
w czyśćcu cierpiące 
PONIEDZIAŁEK 12.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (12 greg)
900 
1800 
WTOREK 13.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (13 greg)
900 
1800 
ŚRODA 14.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (14 greg)
900 + Weronika, + Jan Pogórscy, + Jerzy Wojtczak 
(13 r.śm), + Mirosław Jasiecki, + Henryk Domażlaski 
(1 r.śm.)
1800 + Andrzej Szczykała (9 r.śm)
CZWARTEK 15.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (15 greg)
900 + Wiesław Palich (1 r.śm.)
1800 
PIĄTEK 16.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (16 greg)
900 + Leszeka Błaż (od uczestników pogrzebu)
1800 
SOBOTA 17.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (17 greg)
900 + Zbigniew Dębski (od uczestników pogrzebu)
1800 + Danuta Wałach, + z rodziny
NIEDZIELA 18.01.2026 r.
730 + Marcin Jawny (18 greg)
900 W int. Teresy prosząc o błog. Boże i opiekę MB
1030 + Józefa KUNA (2 r.śm)
1200 + Barbara Lewandowska (19 r.śm.)
1800 
PONIEDZIAŁEK 19.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (19 greg)
900 + Jan Mrzygłód (od uczestników pogrzebu)

1800 
WTOREK 20.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (20 greg)
900 + Irena Józefa Koman (od uczestników pogrzebu)
1800 
ŚRODA 21.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (21 greg)
900 + Alina Keller (od uczestników pogrzebu)
1800 
CZWARTEK 22.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (22 greg)
900 
1800 
PIĄTEK 23.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (23 greg)
900 
1800 
SOBOTA 24.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (24 greg)
900 + Mirosława (k) Samotus (2 r.śm.)
1800 Rodzice; + Maria, + Władysław Gronostaj, Brat: 
+ Jan
NIEDZIELA 25.01.2026 r.
730 + Marcin Jawny (25 greg)
900 + Fernand GWIAZDA (10 r.śm.)
1030 + Antoni KOSIŃSKI (19 r.śm.)
1030 Brat + Józef, Rodzice + Antonina, + Bolesław 
Dębiczak
1200 + Franciszek Sztebel (5 r.śm.)
1800 Dz-błag. w int. Dominiki z ok. 9 rocz. urodzin 
oraz Agnieszki 54 rocz. urodzin
1800 + Danuta, Bolesław (m) + rodziny
PONIEDZIAŁEK 26.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (26 greg)
900 + Helena Mazurkiewicz (od uczestników pogrzebu)
1800 
WTOREK 27.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (27 greg)
900 + Jolanta Frączak (od uczestników pogrzebu)
1800 
ŚRODA 28.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (28 greg)
900 
1800 
CZWARTEK 29.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (29 greg)
900 
1800 + Edmund Czarnik (36 r.śm.)
PIĄTEK 30.01.2026 r.
700 + Marcin Jawny (30 greg)
900 
1800 + Maria Zając (1 greg)
SOBOTA 31.01.2026 r.
700 + Marian Gąsior (29 r.śm.)
900 + Maria Zając (2 greg)
1800 + Marianna (k), + Roman Kimak
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Program wizyty duszpasterskiej 2025/2026
Sobota 27 grudnia 2025 r. godz. 14.00
1. ul. Chmielna, ul. Mickiewicza,
2. Al. Lipowe 1-13A ul. Browarowa,

Poniedziałek 29 grudnia 2025 r. godz. 15.00
1. ul. Krótka, ul. Modrzejewska, ul. Sportowa
2. Al. Lipowe 2-8, 21-25, Al. Lipowe 17-19

Wtorek 30 grudnia 2025 r. godz. 15.00
1. ul. Kolejowa 4-6, 8a-16, 18-36
2. ul. Kolejowa 1-19, ul. Kolejowa 15-27f

Piątek 2 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. ul. Kościuszki 1-31, ul. Metalowców (od 
początku)
2. ul. Kościuszki 2-47, ul. Metalowców (od 
końca)

Sobota 3 stycznia 2026 r. godz. 14.00
1. Plac św. Jana Pawła II, ul. Puławskiego
2. Park Miejski, ul. Żwirki i Wigury

Poniedziałek 5 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. ul. Patronacka 1-5, 2-4
2. ul. Patronacka 6-12

Środa 7 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. ul. J. Piłsudskiego 2-10, 31-35
2. ul. J. Piłsudskiego 15-29a, 37-41

Czwartek 8 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. ul. Polna i Rekreacyjna
2. ul. O. Pio 1A-20, 3. ul. O. Pio 21-42

Piątek 9 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. Rynek, ul. Puszkina ul. Marii Skłodowskiej-
Curie
2. ul. Słowackiego, Plac Dworcowy, ul. Parkowa

Sobota 10 stycznia 2026 r. godz. 14.00
1. ul. Stawowa 1-5 Spokojna 1 a,
2. ul. Stawowa 2-6, Spokojna 1 b, c

Poniedziałek 12 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. ul. Strzegomska – cała
2. ul. Strzelecka 2-20

Wtorek 13 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. ul. Świdnicka 10-18, 21-29
2. ul. Świdnicka 2-8, 1-19

Środa 14 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. ul. Wolności 1-15
2. ul. Świdnicka 32-56, ul. Wojska Polskiego

Czwartek 15 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. ul. Wolności 8-28, 39-49
2. ul. Wolności 17-37

Piątek 16 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. 2. ul. Zwycięstwa 2-8
2. ul. Zwycięstwa 1-9

Sobota 17 stycznia 2026 r. godz. 14.00
1. ul. Zwycięstwa 10-21
2. ul. Zwycięstwa 16-28

Poniedziałek 19 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. ul. Towarowa, ul. Żeromskiego 2-18
2. Wałbrzyska 1-23a

Wtorek 20 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. ul. Wałbrzyska 2-34
2. ul. Wałbrzyska 25-37c oraz 36-46

Środa 21 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. os. Sudeckie 2 a, b, c,
2. os. Sudeckie 3 a, b, c, d

Czwartek 22 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. os. Sudeckie 3 e, f, 4 a, b,
2. os. Sudeckie 4 c, d, e, f,

Piątek 23 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. os. Sudeckie 5 a, b, c, d
2. os. Sudeckie 5 e, f, 6 a, b,

Sobota 24 stycznia 2026 r. godz. 14.00
1. os. Sudeckie 6 c, d, e, f
2. os. Sudeckie 6 i, k, g, h,

Poniedziałek 26 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. os. Sudeckie 7 a, b, c, d,
2. os. Sudeckie 7 e, f, 8. a, b,

Wtorek 25 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. os. Sudeckie 9 a, b, c
2. os. Sudeckie 8. c, d, e, f,

Środa 27 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. os. Sudeckie 9 d, e, f
2. ul. M. Kopernika 2-16

Czwartek 28 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. ul. M. Kopernika 3-23
2. kolęda dodatkowa

Piątek 28 stycznia 2026 r. godz. 15.00
1. kolęda dodatkowa
2. kolęda dodatkowa
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Kancelaria parafialna czynna:
wtorek w godz. 1600-1700, czwartek w godz. 1600-1700,  
sobota w godz. 1000-1200

Msze św.:
• niedziela i uroczystości: 730, 900, 1030 (z udziałem dzieci),  
1200 (suma), 1800 (z udziałem młodzieży)
• dni powszednie: 700, 900, 1800

• dla małżeństw obchodzących jubileusz sakramentu 
małżeństwa: ostatnia niedziela miesiąca godz. 1200

Spowiedź św.:
• od poniedziałku do soboty od godz. 645, 845, 1800 
• niedziela i uroczystości: podczas wszystkich Mszy św. 
• I piątek miesiąca w godz. 830-900 i 1700-1800

Sakrament chrztu św.:
I i III niedziela miesiąca o godz. 1200

Adoracja Najświętszego Sakramentu:
• I niedziela miesiąca: po każdej Mszy św. 
• I piątek miesiąca: rozpoczęcie całonocnej adoracji w ciszy 
po wieczornej Mszy św., zakończenie o godz. 900 w sobotę
• w każdy poniedziałek po wieczornej Mszy św. godzinna adoracja

Parafia Rzymskokatolicka pw. św. Mikołaja
pl. Kościelny 2, 58-160 Świebodzice
tel. 74 854 44 15
Nr konta: 69 1500 1764 1217 6006 1271 0000

Proboszcz: ks. Józef Siemasz

Wikariusz: ks. Michał Gibek

www.swmikolajswiebodzice.pl

Bramę wieczności przekroczyli:

Sakrament Chrztu św. przyjęli:

+ Jan Julian Greczyło, 
zm. 3.12.2025 r. przeżył 72 lata
+ Teresa Chwierut zd. Zabielska, 
zm. 3.12.2025 r. przeżyła 92 lata
+ Zofia Mitura zd. Pochroń, zm. 
5.12.2025 r. przeżyła 94 lata
+ Danuta Zofia Kunaszewska zd. Żuchowska, 
zm. 14.12.2025 r. przeżyła 66 lat
+ Leszek Marian Błaż, zm. 15.12.2025 r. 
przeżył 71 lat
+ Jan Mrzygłód, zm. 17.12.2025 r. przeżył 65 lat
+ Zbigniew Kazimierz Dębski, zm. 18.12.2025 r. 
przeżył 69 lat
+ Irena Józefa Koman Faryno, zm. 19.12.2025 r. 
przeżyła 77 lat
+ Alina Maria Keller, zm. 20.12.2025 r. przeżyła 
74 lata
+ Helena Mazurkiewicz zd. Socha, 
zm. 22.12.2025 r. przeżyła 76 lat
+ Jolanta Marta Franczak, zm. 22.12.2025 r. 
przeżyła 74 lata

Szymon Mariusz Kosiorek, 7.12.2025 r.
Rafał Cząstka, 7.12.2025 r.
Dominik Mikołaj Szymaniec, 7.12.25 r.
Szymon Przemysław Dolecki, 7.12.25 r.
Damian Górski, 7.12.2025 r.
Bartłomiej Wartecki, 7.12.2025 r.
Miłosz Adam Białoskórski, 7.12.2025 r.
Natan Stanisław Plewnia, 7.12.2025 r.
Tomasz Dawid Ptak, 7.12.2025 r.
Szymon Kacper Zdanowski, 7.12.2025 r.
Pola Staniszewska, 28.12.2025 r.
Kacper Staniszewski, 28.12.2025 r.

Dochód ze sprzedaży kalendarza
przeznaczymy na remont kościoła


